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Przywrócenie jedności Niemiec 
i sprawiedliwy układ pokojowy — 


naczelnym hasłem III Niemieckiego Kongresu Ludowego 
BERLIN (PAP) Wczoraj rozpoczęły się w Berlinie obra- 


dy III Niemieckiego Kongresu Ludowego. Obrady otwo- 
rzył przewodniczący Niemieckiej Rady Ludowej Wilhelm 
Pieck, witając obecnych na sali przedstawicieli władz ra- 
dzieckich, licznie przybyłych. delegatów oraz reprezentantów 
Niemieckiej Komisji Gospodarczej i wszystkich prowincji 
strety radzieckiej. Wyjątkowo serdecznie powitał Pieck 500 
delegatów, którzy przybyli z Niemiec Zachodnich mimo trud- 
ności, czynionych przez anglo-amerykańskie władze okupa- 
cyjne. 


Pieck oświadczył, że Kon- |do przeforsowania swoich daw 
gres Ludowy, wyłoniony z 0- |nych celów politycznych, 
statnich wyborów, ma prawo | Propozycje mocarstw zachod 
przemawiać w imieniu całego |nich oznaczałyby dla narodu 
narodu niemieckiego i podkre | niemieckiego nie układ poko- 
éli} znaczenie obrad w momen |jowy i nie demokratyczną kon 


cie toczenia się rozmów pary- N 


skich. 

Przechodząc do omówienia 
aktualnych zagadnień, związa- 
nych z konferencją paryską 


zwołana z inicjatywy Związ- |nym posiedzeniu Niemieckiego 
ku Radzieckiego, Pieck zazna |K 

czył, że pierwsze jej dni wyka |Piec 
za- |że władze brytyjskie areszto- 


zały jasno, iż mocarstwa 


stytucję oraz wyłoniony z wy- 
borów rząd dla całych Nie- 
miec, lecz statut okupacyjny 1 
okupację przez okres przynaj- 
mniej 20 lat. 

Nie sposób inaczej tego na- 
zwać — oświadczył Pieck — 
jak szyderczym wyzwaniem, 
rzuconym pod adresem naro- 
du niemieckiego. Uczynimy 
wszystko, żeby wywalczyć dl% 
naszego narodu jedność i spra 
wiedliwy układ pokojowy i w 
tym też celu Niemiecki Kon- 
gres Ludowy wyłoni delega- 
cję, która przedstawi w Pary- 


owy wyczyn zachodnich „demokratów“ 
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Aresztowanie M. Retmanna - przywódcy KP Niemiec 


BERLIN (PAP) Na niedziel- 


esu Ludowego Wilhelm 
zawiadomił zebranych, 


nej Partii Niemiec — Maxa 
Reimanna w miejscowości Pa- 
dęborn na terenie strefy bry- 
tyjskiej w chwili, gdy Rel- 
mann zdążał na Kongres Lu- 


chodnie dążą w dalszym ciągu| wały przywódcę Komunistycz= 'dowy do Berlina. 


Zwycięskim szlakiem chińskiej armii wyzwoleńczej 


Agencja Nowych Chin dono 
si że w Szanghaju utworzo- 
ny został komitet kontrolny ar 
mii ludowo = wyzwoleńczej, 
który wykonuje funkcje władz 
miejskich. Generat Czen-Yi zo 
stał mianowany przewodniczą 
cym komitetu. W dniu 28 ma~- 
ja ukazały się w Szanghaju 
pierwsze dzienniki ludowe. U~ 
ruchomiona została także 
szanghajska rozgłośnia radio- 
wa. 

Organizacje młodzieżowe Pe 
kinu  przesłały młodzieży 
szanghajskiej depesze z życze- 
tysi w związku z wyzwole- 

em. 


Komunikacja pocztowa mię- | tangowskimi trwa. 
dzy Pekinem a Szanghajem o-| Wojska ludowe zdobyły mia 
raz Nankinem i Szanghajem zo | sto Tsimo, położone o 50 km 


stała przywrócona, 
PEKIN (PAP) 


za wycofującymi się z rejonu 
Szanghaju oddziałami kuomin 


na północ od Tsing-Tao, osta- 


Agencja No- tni port w Chinach Północ- 
wych Chin donosi, że pościg nych znajdujący 


się jesz- 


(cze w ręku wojsk kuomintan- 


gowskich. 


„Lot — przedownikom. pracy 


Z okazji „Trzeciego Tygo- 
dnia Ligi Lotniczej”, Zarząd 
Ligi Lotniczej ofiarował cztę- 
rem przodownikom pracy bez 
płatne dwumiesięczne bilety, 
uprawniające do przejazdu sa 
molotami „Lotu“ na trasie 


Na potrzeby ludności-70 proc. budżetu RESRR 


MOSKWA (PAP) Ogłoszony 
został ostateczny tekst ustawy 
budżetowej RFSRR na rok 


I ogólnopolski zjazd 


inspektorów szkolnych 


zakończył obrady 


WARSZAWĄ (PAP) W dniu 
29 bm. w godzinach popołu- 
dniowych zakończyły sią ovra 
dy trwającego od 5 dni I Ogól 
nopolskiego Zjazdu Inspekto- 
rów Szkolnych. 

Na zakończenie obrad wygło 
sił dłuższe przemówienie mini 
adj oświaty dr St, Skrzeszew- 
s 

W godzinach wieczornych u- 
cestnicy Zjazdu podejmowani 
byli przez Prezesa Rady. Mini- 
strów tow. J. Cyrankiewicza, 


Dzisiaj rozpoczynają się 


III Ogólnopolskie 


Igrzyska Sportowe 
Szkół Włókienniczych 

Dzisiaj na stadionie ŁKS 
Włókniarza rozpoczynają 
się III Ogólnopolskie Eli- 
minacyjne Igrzyska Sporto 
we Szkolnictwa Zawodo- 
wego Centralnego Zarządu 
Przemysłu Włókienniczego. 

Program dzisiejszego 
dnia przewiduje: 

Godz. 9.00 — 9.30. Defi- 
lada uczestników Igrzysk. 

Godz. 9.30—10,00, Otwar= 
cie Igrzysk. 

Godz. 10.00 — 13.00. Za- 
wody lekkoatletyczne. 

Godz. 15.00 — 18.00. Roz- 
grywki w piłce siatkowej i 
koszykowej. 

Godz. 20.00 — 21.30. Wie- 
czór świetlicowy w wyko” 
naniu I Gimnazjum Przem. 
Wełnianego w Łodzi. 


1949, uchwalonej przez sesję 


Rady Najwyższej Federacji Ro 
syjskiej. 

Budżet opiewa na sumę 
51.803 miliony rubli po stronie 
dochodów, oraz 51.570 milio- 
nów rubli po stronie wydat- 
ków, Ponad 70 proc. wydat- 
ków przeznaczono na potrzeby 
ludności: budownictwo komu- 
nalne, lecznictwo, oświatę, ak- 
cję kulturalną, ubezpieczenia 
społeczne. 


Pozostałe sumy przeznaczo- 
ne są na rozwój gospodarki 
narodowej Republiki, 


Na apel chłopów 


Łódź—Gdańsk i Łódż—Kra- 
ków. R 

Bilety otrzymali: Jan Sta- 
siak, pracownik PGR w Rogo- 
wie, Eugeniusz Przybylak, pra 
cownik PGR w Korycie, E- 
dmund Studzienny, monter z 
Widawskiej Fabryki Maszyn 
Włókienniczych i Janina Ko- 


żu żądania narodu niemieckie- 
go. 

Na zakończenie swego prze- 
mówienia Pieck przedstawił 
zadania, stojące przed III Kon 
kresem Ludowym, wskazując, 
iż walka o narodową samo- 
dzielność Niemiec powinna 
być prowadzona obecnie na 
dużo szerszej niż dotychczas 
płaszczyźnie, a narodowy front 
pokoju powinien objąć wszyst 
kich Niemców. 


Angloamerykańskie władze 


prowadziły w przyspieszonym 
| nej „konstytucji w Bonn, 


Wbrew zwolennikom awanturniczej agresji 
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Energia atomowa w służbie pokoju 


'Thoreza i prof. Joliot-Curie 
wiecu w Fonianay-aux-Roses 


Przemówienia 
na wielkim 
' PARYŻ (PAP). W piątek 


wieczorem w obecności ponad 
1.000 uczestników odbyło się w 
Fontańay.aux-Róses zgróma 
dzenie pod hasłem: „Energia 
atomowa w służbie pokoju. 

W prezydinm zasiedli m. in, 
sekretarz generalny Komuni. 
stycznej Partii Francji Thorez, 
Leon Mauvais, prof, Marcal 
Prenant, Raymond Guyot i 
ioni. 

Przewodniczący zebrania 
prot. Joliot-Ourie wygłosił prze 
mówienie, w którym wskazał 
ua ogromną odpowiedzialność 
uczonych, pracujących -nad ba. 
daniami energii atomowej N% 
oddamy naszej wiedzy w służ- 
bę sił agresji. 

Będziemy służyli naszemu na 
rodowi i innym narodom świa, 
ta, pracując nad zastosowa- 
niem energii atomowej do. ce- 
łów pokojowych, Dotyczy to 
również innych działów nauki. 


pętania nowej wojny. 

Maurice Thorez wskazał w 
swym przemówieniu na sukce- 
sy uczonych francuskich w pra 
cąch nad badaniem energii ato 
mowej dla celów wyłącznie po. 
kojowych. 

Właśnie dlatego koła reakcyj 
ne wysługujące się amerykań- 
skim podżegaczom wojennym— 
powiedział Thorez — szkałują 
naszych uczonych, a w szczegól 


W obronie życia 700 


S 


w Zachodnich Niemczech prze- 
tempie przyjęcie separatystycze 


ności chcą usunąć prof. Joliot- 
Curie z zajmowanego przezeń 
stanowiska, 

Cały naród, robotnicy i inte- 
ligencja z oburzeniem protestu 
ję przeciwko posiadającej swe 
źródło za granicą nagonce 
na prof. Curie, Obecny rząd 
uważa pojęcie niezawisłości na 
rodu za przestarzałe j zmierza 
do zahamowania swobody ba. 
dań naukowych we Francji. 


demokratów greckich 


Apel Amerykańskiej Rady Obrony Grecji Demokratycznej 


NOWY JORK (PAP). — A- 
merykańska Rada Obrony Gre 
cji Demokratycznej wysłała 
depeszę protestacyjną do pre- 
zydenta Trumana, do przewo- 
dniczącej Komisji Praw Czło- 
wieka ONZ — p. Roosevelt i 
przewodniczącego ostatniego 
Zgromadzenia Generalnego 
ONZ — Evatta, żądając podię 
cia energicznych kroków w o- 


bronie życia 100 działaczy an- 
tyfaszystowskich w Grecji, któ 
rym grozi kara śmierci. 
Depesze stwierdzają, że A- 
merykańska Rada Obrony De= 
mokratycznej otrzymała z Gre 
cji informacje, iż w Atenach 
rozpoczęto przygotowania do 
masowej egzekucji 700 człon= 


ków greckiego ruchu oporu. 
—— 


walska, prządka z PZPB|Nie będziemy służyli. garstee 
Nr 9. awanturników, pragnących roz 
Z obrad IX Ziczdu KP C 
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Wzmacnia się inter 


Ip te UJ 


nacjonalizm proletariacki 


Referat min. Kopecky'ego o szkoleniu marksistowsko-leninowskim 


PRAGA (PAP) — Na sobot 
nim posiedzeniu IX Zjazdu 
Czechosłowackiej Partii Komu 
nistycznej wygłosił referat 
członek Komitetu Centralnego 
KPCz. minister informacji i 
oświaty Wacław Kopecky. Re- 


ferat poświęcony był szkole- 
niu  marksistowsko-leninow- 
skiemu. 

Kopecky podkreślił, że 1X 
Zjazd KPCz. na którym obec- 
ni są delegaci komanistycz- 
nych i robotniczych partii 30 


z Regnowa 


odpowiadają wsie całego kraju, podejmując nowe zobowiązania 


Z terenu województwa w dal|szkańcy gminy Rdutów 


zobo” 


szym ciągu napływają informa|wiązali się wykonać 370 mtr. 
cje o żobowiązaniach podejmo|rowów odwadniających, wykoń 
wanych przez chłopów w związ|”%76 500 mtr. drogi, 


ku ze zbliżającym się Świętem 
Ludowym, Sẹ to zobowiązania 
najrozmaitsze, wszystkie jed: 
nak charakteryzują się tym, że 
chłopi podejmują szereg prac 
dla dobra gromady, gminy lub 
powiatu 

Z całej powodzi napływają. 
cych meldunków na uwagę za- 
sługuje zobowiązanie podjęte 
przez chłopów gminy Łanięta, 
w powiecie kutnowskim, któ. 
rzy postanowili na dzień Swię- 
te Ludowego wykończyć plac 
ćwiczeń dla junaków SP. Poza 
tym chłopi z. gminy Łanięta u. 
kończą na 5 czerwca budowę 
przepustu drogowego długości 
5 metrów, 

Sypią się również i indywidu 
alne zobowiązania, I tak na 
przykład ob. Sikorski wespół 
ze swoimi dwoma sẹsiadami z 
gminy Rdutów zobowiązali się 
do naprawienia dwóch  most* 
ków drogowych, Poza tym mie 


Chłopi z gminy Charłepia 
Mała i z gminy Męka w powie 
cie sieradzkim zobowiązali się 
wykończyć na swoim terenie 
budowę dróg, założyć we 
wsiach krawężniki, wybudować 
most, założyć kilkadziesiąt dre 
nów itp. 


Komunikat 


Uwaga! Słuchacze Kursn 
dla Korespondentów ťa- 
brycznych i Redaktorów 
gazetek ściennych. 
Dziś o godz. 17-tej: Se- 
minarium z wykładu „Wa! 
ka o władzę ludową“. Go- 
dzina 18-ta: wykład „Isto- 
ta Państwa demokracji 
ludowej". 
Obecność obowiązkowa. 
Wydział Propagandy 
EK PZPR 
i Redakcja „Głosu 


Robotniczego” 
— r o z A 


Tegoroczne Święto ludowe w 
wyniku podejmowanych przez 
chłopów zobowiązań przyniesie 


krajowi setki kilometrów no. 
wych dróg, mostów,  drenów, 
ostateczną likwidację  nieużyt. 


ków, budowę nowych świetlic, 
szkół itp. 


| 


krajów jest wyrazem wżmac- 
niającego się internacjonali- 
zmu proletariackiego i solidar 
ności między partiami komuni 
stycznymi wszystkich krajów. 

Czechosłowaccy komuniści— 
powiedział Kopecky — szczę- 
śliw: są, że na Zjeździe obec- 
na jest delegacja WKP(b) z 
wybitnym działaczem partii 
bolszewickiej Malenkowem na 
czele. 

Kopecky omówił szczezgóło- 
wo konkretne zagadnienia 
szkolenia marksistowsko-leni- 
nowskiego członków Partii, po 
litycznego wychowania wszy- 
stkich pracujących ludowo- 


demokratycznej Republiki Cze 
chosłowackiej. 


Ostatnie słowa Kopecky'ego, 
wzywającego komunistów cze 
chosłowackich i wszystkich 
pracujacych Czechosłowacji 
do jeszcze silniejszego zjedno= 
czenia się w marszu po dro- 
dze do socjalizmu pod sztanda 
rem Marksa—Pngelsa—Lenina 
—Stalina, do wierności dla Cze 
chosłowackiej Partii Komuni- 
stycznej, partił bolszewickiej i 
wodza narodów Stalina — na 
grodzone były burztwymi. dłu 
go miemilknącymi oklaskami. 

W sali rozbrzmiewają ok/zy 
ki: „Niech żyje WKP(b)!“ 
„Niech żyje Związek Radziec- 
kil“ Niech żyje Stalin!" . 


Robotnicy realizują zobowiązania 


podjęte na cześć Kongresu Zw. Zawodowych 


Widzewska Fabryka Maszyn 
donosi num, że wszystkie zobo 
wiązania są już wykonane. 
Mistrz frezurski, tow. Skalski 
o 4 dni wcześniej niż postano. 
wił wykonał nadliczbowe 6 kół 
daszkowych, Szlifierz, tow. Pa 
pielski, podwyższył swój plan 
produkcyjny o 26 procent i do 
końce miesiąca wykona jeszcze 
więcej nieobjętych planem ro. 
bót Ponadto tow. Popielski zre 
alizował dwa bardzo ciekawe 
pomysły racjonalizatorskie, W 
meldunku WI.FA-MY nie brak 
oświadczenia kierownika Wy 
działu Kontroli tow. Burskie- 
go. „Zwerbowałem do akcji 
współzawodnictwa wszystkich 


swych pracowników* — donosi 
nam tow. Burski, meldując jed 
nocześnie, że na jego wydziale 
podniosła się znacznie dyscypli 
ną pracy, Rada Zakładowa, Wy 
dział Gospodarczy i straż 
przemysłowa fabryki także nie 
próżnowały w okresie „przed. 
kongresowym*. Oto po godzi- 
nach pracy rozładowano 3 wago 
ny surówki i jeden wagon tro 
DUŃ 

Ośrodek Konfekcyjny Nr 3, 
którego pracownicy zobowiąza. 
li się wykonać plan  miesięcz- 
ny z 10 procentową nadwyżką 
nie rzucali słów na wiatr. Do 
dnia 28 maja wykonali już 


swój plan w 1049 procentach. 


Robotnicy Fabryki Cewek 
Przędzalńiczych „Cewka Nr 3“ 
donoszą nam, że już kończą 
swój plan miesięczny j wypra 
dukują ponad plan tyle cewek, 
ile figuruje w ich zobowiąza. 
niach, Zawiadamiają także, że 
zostało już zorganizowane koło 
Przyjaźni _ Polsko-Radzieckiej, 
do którego należy 32 członków, 

Pracownicy Elektrowni mel. 
dują, że wykonali generalny re 
mont kotła Nr 20 o 5 dni wcze 
śniej, Młodzież pracujgca w 7- 
lektrowni także przed termi 
nem  uporządkov,.ała boisko i 
już uprawia na nim gry i zaba 
wy sportowe. 

— A> 
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Titowski terror szaleje w Jugosławii 


Oświadczenie grupy komunistów jugosłowiańskich zbiegłych z Jugosławii do Bułgarii 


Gazeta „Rahotniczesko De. 
lo'*, organ Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, opublikowała 
oświadczenie grupy komuni. 
stów jugosłowiańskich, emigran: 
tów politycznych, zbiegłych z 
Jugosławii na terytorium Buł. 
garii. 

W oświadczenin tym 
my między innymi: 

Pod osłoną hasła zbudowania 
socjalizmu „własnymi siłami! ', 
Tito i jego sługusy wprowadza- 
JR naród w biąd, izolują Jugo- 
sfawię od ZSRR i krajów de- 
mokracji ludowej, przeistaczają 
ją w republikę burżnazyjną i 
włączają do obozu imperiali. 
stycznego. Mimo, że na tzw. „V 
Zjeździe Jugosłowiańskiej Par- 
tii Komunistycznej'* Tito i je- 
go klika obiecali starać się ze 
wszystkich sił o likwidację 
„rozbieżności zdań między CK 
KPJ i CK WKP (b)'', w isto. 
cie prowadzę oni obecnie jesz- 
cza  bozczelniejszą kampanię 
przeciwko ZSRR i krajom de- 
mokracji ludowej i przez swe 
konsekwentnie zdradzieckie sta. 
nowisko, pomagają imperiali- 
stom. 


czyta- 


OKRUTNY TERROR 

Działalność trockistowskiej 
handy Tito w życiu polityczno- 
gospodarczym kraju jeszcze wy- 
raźniej ujnwnia jej zdradziec- 
kie. oblicze. Posługnjący się je- 
zuiekimi metodami „turecki re- 
żim'', panujący w szeregach 
Jugosłowiańskiej Partii Komu- 
nistycznej, przekształcił się w 
jawny terror. 

W kraju naszym — w Timok- 
skiej Krainie — prawie wszy. 
stkie organizacje partyjne zaa- 
probowały jednomyślnie rezolu- 
cję Binra Informacyjnego oraz 
poddały ostrej krytyce działal. 
ność KO Jugosłowiańskiej Par- 
tii Komunistycznej, Tito, prze- 
rażony wytworzoną sytuacją, 
wysłał niezwłocznie do Timok- 
skiej Krainy Radosawlewicza — 
członka KO  Jugosłowiańskiej 
Partil Komunistycznej i grupę 
oficerów z Urzędu Bezpieczeń. 
stwa Państwowego z płk, Wła. 
danem Bejanowiczem na czele. 
Grupa ta pod dowództwem Ra- 
dosawlewicza  znezęła jeździć 
po powiatach, starając się za po 
mocą gróźb i aresztów złamać 
nieugiętg postawę komitetów 
partyjnych i zmusić je, aby wy 
rzekły 4' one obrony rezolucji 
Biura Informacyjnego. 
FASZYŚCI W SŁUŻBIB TITO 

Sługusi Titó z szeregów KC 
Serbskiej Partii Komunistycz. 
nej postawili na czele wszyst- 
kich komitetów partyjnych na- 
szego obwodu ludzi, nie mają- 
cych prawie nie wspólnego z 
partią komunistyczną, Tak np. 
na stanowisko sekretarza obwo- 
dowego komitetu partii w Za- 
jeczaro, mianowano Żywana Wa 
sylewicza, syna wielkiego kup- 
ca i kapitalisty wiejskiego, któ- 
ry jest wykonawcę zarzą- 


dzeń terrorystycznych przeciw- 


ko członkom partii. Na stano- 
wiska członków komitetu obwo- 
dowego mianowano  Dragoluba 
Miliwojewicza, który przed woj 
ną był zwolennikiem faszystow 
skiej partii Lioticza, a w okre- 
sie okupacji pracował jako agi- 
tator w organizacji czetników 
Draże Michajłowicza oraz Bo- 
żyna Jowanowicza, który był 
urzędnikiem administracji nie- 
mieckiego oboza koncentracyj. 
nego w kopalniach borskich, 
gdzie w okresie okupacji wię. 
ziono komunistów. 


W. Bżajew 


Na stanowisko członka komi- 
tetu obwodowego i naczelnika 
obwodowego Urzędu Bezpieczeń 
stwa Państwowego mianowany 
został major Żiwota Sawicz, 
Serb, doświadczony  żandarm 
Rankowicza, Natychmiast po 
przybyciu do Zajeczare oświad- 
czył on, że nie ma zamiaru ust- 
wać czatników, którzy — zda- 
niem jego — nie są już niebez. 
pieczni, lecz chce oczyścić Ti- 
mmokską Krainę od zwolenników 
Biura Informacyjnego, którzy 
sę „głównymi wrogami! *. 

Rozpoczęły się okrutne prześla- 
dowania wszystkich uczciwych 
lndzi, rewizje mieszkań, arosz- 
towania członków rodzin i emi- 
grantów oraz aresztowania 
wśród komunistów, 

NIEWOLNICZA PRACA 

W naszym obwodzie, w któ- 
rym znajduje się większa część 
kopalni jugosłowiańskich, dnją 
się najdotkliwiej odczuć skutki 
zlikwidowania współpracy go- 
spodarczej z ZSRR i krajami 
demokracji ludowej, jak rów- 
nież skutki propagowania kłam- 
liwej teorii zbudowania socja- 
lzmu w Jugosławii własnymi 
siłami i środkami. Brak sił ro- 
boczych w kopalniach borskien, 
w konalniach węgln Reszka- 
Czuka'*, „Retan'* i innych, zła 
organizacja pracy,  zniszęzenie 
urządzeń kopalnianych oraz nie- 
znośne warunki pracy stanowią 
przyczynę katestrofalnego nie- 
wypełnienia planu. Aby wypeł- 
nić nierealne plany, zmusza 
się robotników do pracy ponad 
siły, co powoduje wycieńczenie 
i szorzonie się wielu chorób. 

Ciężką sytuacja robotników 
pogarsza się jeszcze wskutek 
niedostatecznego 1 nioregular- 
rego zaopatrzenia, zwłaszcza w 
tłuszcze, odzież. i obuwie, jak 
również wskutek złych warun- 
ków mieszkaniowych. W ten spo 
sób robotniey nasi szczególnie 
dotkliwie odczuwają skutek 
zdrady kliki Tito, skutki izola- 
cji Jugosławii od ZSRR i kra- 
jów demokracji ludowej 

Ciężkie warunki pracy Wy- 
wołały wśród kadr robotniczych 
ogromną płynność. Opuszczanie 
pracy stało się zjawiskiem ma- 
sowym. Przeprowadza się śpiesz 
nie, bez żadnego przygotowania, 
akcję werbunkową sity robo- 
czej. Komitety Frontu Ludowe- 
go na terenie wsi przeistoczyły 
kię w komitety rekrutacyjne, 
do przymusowych robót w kó- 
palniach, We wsiach  Welika 
Jasikowa, Grackowo i Hałowo 
funkcjonariusza organów beze 
pieczeństwa państwowego i mi- 
licjanci włamali się w nocy do 
domów mieszkańców, wyważyli 
drzwi, związali ludzi i wywieźli 
do Znjeczare, gdzie sformowali 
z nich brygady pracy. 
BABUNKOWA GOSPODARKA 

Zdradziceka klika Tito trze- 
bi lasy w Bośni, Słowenii, Chor. 
wacji i Czarnogórzu, aby wy- 
wieźć do Ameryki i Anglii mo- 
żliwie jnk najwięcej budulea. 
Zdaniera specjalistów, ubytek 
lasu nie będzie wyrównany na. 
wet po upływie 100 lat. 

Na skutek bezplanowego sku. 
pu bydła, głównie dla celów eks 
portowych, ilość bydła w roku 
1948 zmniejszyła się w porów- 
naniu z rokiem 1947 o 20—25 
procent, 

KO Jugosłowiańskiej Partii 
Komunistycznej swą polityką 
odpycha od partii pracujące 
chłopstwo į stwarza możliwość 
wzmócnienia elementów kapi- 
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talistycznych na wsi. 


Khka Tito dąży demagogiez. 


nie do itworzenią jak najwięk- 
szej ilości chłopskich spółdziel. 


ni pracy. 
Titowcom chodzi o reklamę, 
o ilość cehołpskich „spółdzielni 


pracy'', a nie o ich jakość, 

W naszym obwodzie pod ko- 
niec 1948 roku było zaledwie 7 
chłopskich spółdzielni pracy, O= 
becnie zaś obwód liczy 30 ta- 
kich gospodarstw kolektyw- 
nych, z których każde obejmuje 
od 15 do 30 gospodarstw chłop- 
skich. Ani jedna ze spółdzielni 
nie obejmuje więcej niż 3 proc. 
ogólnej ilości gospodarstw wiej- 
skich. Do spółdzielni pracy wcię 
ga się kapitalistów wiejskich, 
którzy odgrywają w nich rolę 
kierowniczą. Tak zwane wiel- 
skie komisje partyjne stale od- 
rzucają protesty komórek par- 
tyjnych przeciwko wciąganiu 
kapitalistów wiejskich do spół. 
dzielni. KO Serbskiej Partii Ko 
munistycznej wydał ścisłą dy. 
rektywę, zabraniającą „sekciar- 
skiego ustosunkowanie się'* do 
kapitalistów wiejskich. 

Tórror FRankowicza zmusił 
ñas do chwilowego opuszczenia 
kraju. W bratniej Ludowej Re- 
publice Bułgarskiej będziemy 
nadal toczyć bezlitosną walkę 
przeciwko zdradzieckiej klice 
Tito, Rankowicza, Kardelja 1 
Dilasa, walkę o jak najszyb- 


szy powrót Jugosławii do rodzi. 
ny bratnich krajów demokracji 
ludowej ze Związkiem Radziec- 
kim na czele, . 

W walce o powrót Komuni- 
stycznej Partii Jugosławii na 
rogę internacjonalizmu prole. 
tariackiego, komuniści jugosło- 
wiańscy nie są samotni. Są z ni- 
mi narody ZSRR, krajow damo- 
kracji ludowej i cały proleta. 
riat międzynarodowy, Nasza 
walka jest częścią walki o sot- 
jalizm, o demokrację i pokój na 
całym świecie. W walce tej zwy 
ciężymy. 

Oświadczenie to podpisali: 

Radomir Ilicz.Miko, zastępca 
naczelnika obwodowego urzędu 
bezpieczeństwa państwowego w 
Jajeczare. Todor Todorowiez, 
wiceminister skarbu Ludowej 
Republiki Serbii. Iowan Coko- 
wiez (Lale), sekretarz do spraw 
politycznych komitetu powiato- 
wego partii komunistycznej w 
nescie Bor. Ostoja Rokicz, dy- 
rektor kopalni Timokskich w 
Znjeczare. Piotr Repicz, oficer 
urzędu bezpieczeństwa państwo- 
wego w Zajeczare. Stefan Rado- 
sawlewicz — Blagoje, członek 
chłopskiej spółdzielni pracy, we 
wsi Regotin. Boriwoje Jeremicz, 
członek chłopskiej spółdzielni 
pracy we wsi Regotin. Witomir 
Stanojewicz — Rela, wiceprze- 
wodniczący miejscowego komi- 
tetu ludowego we wsi Regotin. 
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Wspaniałe wyniki kontraktacji trzody 
| chlewnej 
Do dnią 20 mają br. zakone|parłą kontraktację i cały rzą. 


traktowano w <młym kraju 
1.250 tysięcy sk trzody 
chlewnej, W ten sposób plan 
kontraktacji przewidziany” na 
rok bieżący został w dniu 20 
maja przekroczony o 25 proc. 
Żeby zdać sobie sprawę 2 
wagi i znaczenia tego osiągnię 
cia, należy przypomnieć, że 
kontraktacja stanowi istotny 
element powziętej przez rząd i 
popartej przez wszystkich  lu* 
dzi pracy w Polsce akcji zwię 
kszenia hodowli i radykalnego 
polepszenia zaopatrzenia w mię 
so i tłuszcze, „Bitwa o mięso“ 
przygotówana została staran- 
nie i wszechstronnie, Dla nale 
żytego jej przeprowadzenią za 
stosowano cały szereg Środków 
ekonomicznych i polityczno-or. 
ganizacyjnych, jako to ulg po 
datkowych, pomocy  paszowej, 
weterynaryjnej itd.  Meldunek 
komisarza do spraw  hodówla. 
nych przy Ministerstwie Rolni 
ctwa i Reform Rolnych o wy” 
nikach  kontraktacji na dzień 
20 maja świadczy 0 tym, że 
zespół środków uruchomionych 
dia zapewnienia powodzenia ak 
cji „H“ gwarantuje rezultaty, 
Ale cyfra 1.250 tysięcy 
zakontraktowsnych sztuk trzo- 
dy chlewnej mówi nie tylko o 
tym. Świadczy ona również, 
że ogromna większość pracują- 
cych chłopów zdecydowanie m3 


dowy program w sprawie hodo 
wii. Wiemy, że kapilaliści wiej 
cy į spokulanej miąsem przyję 
li program kontraktacji a nit- 
ukrywńną wrogośmią, budzie ci 
nie żałowali wysiłków, by po- 
dorwać i skompromitować wk- 
cję kontraktacji, by przedsta. 
wić ją jako „kolczykowanie”, 
jako działanie skierowana prze 
ciw masom chłopskim, Nie 
przebierająca w Śródkach agita 
cja bogaczy i spekwłantów mie 
adniosta jednak Żadnego skute! 
ku. SMszność programi hodo. 
wlanego przedstawionego przez 
rząd była tak oczywista, ko- 
rzyści z tego programy dla pra 
cujących chlenów — tak jasne 
i hersporne, żo akcja wroga 
musiała spalić na panewce. W 
cztery miesiące po rozpoczęciu 
kontrzktacji przekroczono plan 
o 25 pracent, Oto odpowiedź 
mas pracującego chłopstwa na 
„argumenty“ o  „kolczykowa- 
nin”, 

Pomyślne przeprowadzenie 
kontraktaeji stwarza pomyślne 
warunki dla całego programu 
„bitwy o mięso”. Nasz aparat 
handlowy czymi już przygoto. 
wania do należytego przyjęcia 
zwiększonych dostaw żywda w 
ciągu  nujbliższych miesięcy. 
„Bitwa o mieso" bedzie wy- 
grana, 


Przed Kongresem Związków Zawodowych 


Związki Zawodowe w walce o pokój 


się w całej Polsce tysiące ma-|zwali załogi wszystkich zakła- | wyższości naszego ustroju nad 


„Dla imperialistów 
wojna stanowi najbar- 
dziej dochodowy interes. 
Nie dziwnego, że agenci 
imperializmu starają się 
w ten lub inny sposób 
sprowokować nową woj 
nę" (Stalin). 


Ludy całego świata nie chcą 
wojny, prości ludzie całego 
globu ziemskiego nienawidzą 
wojny. Naród polski tak cięż- 
ko doświadczony ostatnią woj- 
ną, mający jeszcze żywo w pa 
mięci jej okropności i woląż 
jeszcze leczący rany wojenne, 
iako jeden z pierwszych kto+ 
czy w szeregach potężnego 
frontu obrońców pokoju, na 
którego czele stoi Związek Ra 
dziecki. 

Związki zawodowe — po- 
wszechna organizacja polskiej 
klasy robołriiczej są jedną z 
głównych sił, mobilizujących 
masy pracujące do walki o po 
kój. W roku bieżącym odbyło 


sowych zebrań załóg robotni- 
czych, poświęconych demasko 
waniu knowań wojennych im- 
perłalistów anglosaskich, krze 
wieniu idei proletariackiego in 
ternacjonalizmu i solidarności 
klasy robotnczej oraz przygo- 
waniu do Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju. Na ze- 
braniach tych masy pracujące 
udzieliły poparcia polityce za- 
granicznej rządu  ludowegą, 
który w zacieśnieniu sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim 
krajami demokrach ludowej 
widzi jedyny sposób zabez- 
pieczenia pokoju i nietykalno- 
ści naszych granic. 

Prostą, lecz dobitną formę 
walki o pokój wskazali robot- 
nicy Pnstkowa, którzy w od- 
powiedz! na podpisanie Paktu 
Atlantyckiego postanowili gre 
mialnie wstąpić do Tow. Przy 
jaźni Polskó-Radzieckiej, wy- 
konać roczny plan produkcji 
o 45 dni przed terminem i we- 


ee 


Lenin ò Związkach Zawodowych 


Łączność z masami 


Daleko od Moskwy 


Aleksy na progu zaczął studiować raport. Jeszcze nie 
zagłębił się w szczegóły, a już instynktem inżyniera od- 
czuł, że trzyma w ręku to, czego brak było projektowi. 
` W korytarzu rozległo się drobne stukanie obcasów 
Muzy Filipowny, która znów biegła po Aleksego. Alek- 
sy zajrzał w oczy Kuźmy Kuźmicza, przyciągnął go do 
siebie, mocno pocałował w obwisłe, przesycone tyto- 
niem wąsy i wyskoczył za drzwi. 

Telefon dzwonił bez przerwy. Topolow po raz pierw- 
szy w tym gabinecie podniósł słuchawkę. Po jego policz- 
kach spływały łzy, uśmiechał się, marszcząc się, jakby 
z bólu. Zapomniał powiedzieć „słucham“ lub „hallo“, 
przyłożył po prostu słuchawkę do ucha i usłyszał wście- 
kłe przekleństwo Beridzego. Główny inżynier oburzał się 
na brak poczucia odpowiedzialności Kowszowa, który 
dotychczas jeszcze nie zjawił się u niego. Topolow szyb 


podstawowym warunkiem wszelkiej 
pracy Zw. Zawod. 

— Łączność z masami, tj. z ogromną większością robotni- 
ków (a zatem i całego ludu pracującego) jest najważniej- 
szym, najbardziej podstawowym warunkiem powodzenia. 
wszelkiej bez wyjątku działalności zw. zaw. W organiza- 
cjach związków i ich aparacie, od dołu do samej góry, powi- 
nien być stworzony i skontrolowany w praktyce, w do- 
świadczeniu wielu lat, cały system, opierający się na odpo- 
wiednialnych towarzyszach — bezwzględnie nie tylko spo- 
śród komunistów — którzy powinni przebywać w samym 
ząszczu życia robotniczego, znać je we wszystkich szczegó 
łach, umieć bez błędu określić w każdej kwestii. w każdej 
chwili nastroje mas, ich rzeczywiste dążenia, potrzeby, myśli, 
umieć określić bez cienia fałszywej tdealizacji stopień ich 
świadomości oraz siłę wpływów tych lub innych przesądów 
i przeżytków przeszłości, umieć zdobyć soble bezeraniczne 
zaufanie mas braterskim do nich stosunkiem, troskliwym za- 
spokajarniem ich potrzeb. 


ko wyszedł na korytarz, ażeby dogonić Aleksego—chciał 
w jakiś sposób obronić młodego człowieka przed gnie- 
wem Beridzego i przyjąć wyrzuty na siebie. Ale ujrzał 
grupkę ludzi stojących obok drzwi. Wśród nich był 
Pietka Gudkin i Żenia Kozłowa, tak że nie mógł przejść 
obok nich. 

— Na kogo czekacie? — zapytał. 

— Na Aleksego Mikołajewicza, — odpowiedział Gud- 
kin i dodał nie ukrywając zdziwienia: — Powiedział 
nam, ażebyśmy ze wszystkimi pytaniami zwracali się do 
was. 

— Więc czego tu stoicie, czy nie szkoda czasu? — gło- 
śno powiedział stary. usiłując ukryć wzruszenie, które 
opanowało go na myśl o tym, że umowa już wchodzi 
w życie. 

— Proszę, wejdźcie wszyscy, będziemy rozpatrywać 
wasze sprawy! 

Usiadł przy biurku, wyjął z szuflady ołówki, rozłożył 
papiery, obserwując z ukosa interesantów, którzy nie 
mogli opanować zaciekawienia — spokojna Żenia, zaże- 
nowany Gudkin, jeszcze jeden technik z grupy Kobzo- 
wa oraz kilku nieznanych mu pracowników. 


dów przemysłu chemicznego 
do pójścia w ich ślady. Inicja- 
tywa robotników Pustkowa zQ 
stałą podchwycona przez licz- 
ne załogi robotnicze nie tylko 
w przemyśle chemicznym. 
Związki zawodowe winny dô- 
łożyć starań, aby tę formę wal 
ki o pokój jeszcze bardziej u- 
powszechnić i pogłębić. Bitwa 
o pokój toczy się w Polsce nie 
ustannie, w codziennej pracy, 
w kopalni i hucie, w fabryce 
włókienniczej, w zakładzie 
przemysłu metalurgicznego, 
przy likwidacji odłogów, w 
warsztatach kolejowych 1 w 
portach. Związki zawodowe 
mobilizując milionowe masy 
do przedterminowego wykona 
nią planów, do podwyższenia 
jakości produkcji, do realiza- 
cji systemu oszczędnościowe- 
go i do zwiększenia wydaino- 
ści pracy, pomnażają siły Pol- 
ski Ludowej i wzmacniają 
tym samym świstowy front 
pokoju. 

Polski ruch zawodowy w 
swej walce o pokój jest pow'ą 
zany tysiącznymi nićmi soli- 
darności i braterstwa z orga- 
nizacjami zawodowymi całego 
świata, Manifestacją solidarno 
ści naszej z ruchem związko- 
wym w ZSRR była zwłaszcza 
obecność delegacji polskiej na 
X Zjeżdzie Radzieckich Związ 
ków Zawodowych. Zacieśnia- 
my współpracę z ruchem za- 
wodowym krajów demokracji: 
ludowej. Wizyty związkowców 
francuskich, włoskich, fiń- 
skich, norweskich i szwedz- 
kich w Polsce umożliwiły za- 
poznanie działaczy robotni- 
czych państw  kapitalistycz- 
nych z naszymi osinznięciami 
gospodarczymi i kulturalnymi 
oraz z wielkimi zdobyczami 
socjalnym: klasy robotniczej. 
Wizyty w naszym kraju są dla 
nich niejako lekcją poglądowa 


ustrojem  kapitalistycznym 1 
naszej niezłomnej woli poko- 
jowej pracy i pokojowego roz- 
woju. Podnosi to autorytet mo 
ralny krajów demokracji Tu- 
dowej w oczach klasy robot- 
niczej państw . kapitalistycz- 
nych. 

Polski ruch zawodowy jest 
wiernym i oddanym uczestni- 
kiem Światowej Federacji 
Związków Zawodowych — o- 
rędownika i obrońcy intere- 
sów międzynarodowej klasy 
robotniczej, ŚFZZ skupiająca 
w swych szeregach dziesiątki 
milionów świadomych i klaso 
wo zorganizowanych robotni= 
ków, stanowi potężną zaporę 
na drodze imperialistycznych 
knowań wojennych. Nic więc 
dziwnego. że podpalacze świa- 
ta plugawymi rękami prawi- 
cowych socjalistów, zdrajców 
klasy robotniczej, pokusili się 
a rozbicie Federacji Atak nie 
udał się. Polska klasa robotni- 
cza dalej będzie walczyć o 
wzmocnienie Światowej Fede- 
racji — jako narzędzia walki 
o pokój t prawa robotnicze, 

Jednym z głównych punk- 
tów porządku dziennego ob- 
rad Kongresu Związków Za- 
wodowych bedzie rozwinięcie 
walki o pokój, Niewątpliwie 
Kongres wypracuje nowe i 
wzbogaci dotychczasowe for- 
my tej walki. Z dorobkiem 
tym wyjedzie delegacja pol- 
ska w końcu czerwca do Me- 
diolanu na Kongres Świato= 
wej Federacji Związków Za- 
wodowych. Polska delegacje, 
która reprezentować będzie 9- 
pinię naszego ruchu zawodo- 
wego. jednolitą postawą sze- 
rokich mas pracujących Wo- 
bec podżegaczy wojennych. u- 
dzieli tym mocniejszego i cen= 
niejszego poparcia ŚTZZ w jej 
walce a pokój 1 sprąwiedli- 
wość społeczną. J. F. Ch. 


AA ROET A T V WEW EE TEO RE A 


— Kto pierwszy? Czy ustępujecie droge kobiecie? — 


wesoło spytał Kuźma Kużmicz i zwrócił się do Żeni: 

— O co chodzi, towarzyszu ekonomisto? 

— Mogę zaczekać na Kowszowa, — niepewnym gło- 
sem odparła Żenia. 

— Po co czekać? Jest bardzo zajęty i wątpię czy dziś 
się doczekacie. 

— Proszę pokazać! 

Żenia rozłożyła na biurku tabele. 

— Przede wszystkim zestawienie biegu prac, — in- 
formowała Żenia, po drugie kwartalne obliczenie pra- 
cy, Towarzysz Greczkin prosi, aby Aleksy Mikołajewicz 
sprawdził i porobił swoje uwagi. 

— Co dalej? — zapytał stary. 

—- Przed odjazdem na trasę Aleksy Mikołajewicz po- 
lecił mi zmienić normy i obliczyć, jakie jest zapotrze- 
bowanie siły roboczej na prace drogowe w okresie zimy. 

— To cickawe! — Topolow wziął z jej rąk wylicze- 
nia i zaczął się przyglądać kolumnom wyraźnie napi- 
sanych cyfr. — $ 

— Z jakiego powodu zamierza Aleksy Mikołajewicz 
tak raptownie podwyżsayć normy pracy? 
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ülaczego PZPB Nr 2 nie wykonują planu jakościowego 


O właściwy przebieg narad wytwórczych 


4 14 e. 
4, życia Partii 
DZIELNICA  ŚRÓDMIEJSKA 
i LEWA PZPR. 

Uwaga! Słuchacze kursu sa. 
mokształceniowego. 

W dniu 30.5. br. o godz. 18 
odbędzie się seminarium w lo- 
kalu Dzielnicy, ul. Narutowi. 
cza 28. Obecność obowiązkowa, 


Uwaga, Bekretarze org. pod- 
stawowych Dzielniry śródmieś 
cie. 

W poniedziałek, dnia 30 bm. 
ð roaz 16.30 w lokalnu Dzielni 
cy, ul. Piotrkowska 53  odbę- 
dzie się nadzwyczsjna odpra. 
wa sekretarzy, 

Obecność obowiązkowa. 


—— 


Nowe ambulatorium przy szpi 
talu Anny Marit 


Już w najbliższym czasie od | dynak" w przędzalni 


— Szukajcie smych błędów— 
mówi dyrektor przędzalni, tow. 
Kosiński — rozkładając na ato 
le sztukę białego płótna. I oto 
— punkt wyjściowy narady wy 
twórczej przędzalni, Jakie błę- 
dy wynikły w towarze z winy 
przędzalni, kto ponosi za nie 
odpowiedzialność, w jaki spo. 
sób uniknąć ich w dalszej pro- 
dukcji? 

Ta zgrubienia wątku powsta 
ły z kurzu bawełnianego, który 
osiadł na nitee — znać, że przą 


|dka nienmiejętnie czyściła ma 
|szynę. Zbyt cienka, rwąca się 


nitka — ta „pojedynki« — wi 
na przewijaczek. Ilość „poje. 
przekra- 


dział 1! PPB rozpocznie budo- | cza o: 200 procent cyfrę, przewi 


wę ambulatorium przy szpita- 
lu Anny Marit przy ul. Arm 


dziang w produkcji dziennej. 
Słowa prawdy dostają się 


Czerwonej. Koszt budowy wy | również i majstrom i klerowni 


niesie przeszło 20 m. Nonów zł. kom — zbyt mało 


interesują 


się produkcją, nie wiele trosz 
czą się o poprawę jakości przę 
dzy, Fakt, że w bieżącym mie- 
siącu odsetek w przędzalni dość 
znacznie „podskoczył“, jest za 


sługą wyłącznie robotników. 
Majstrowie nie przeprowadza ją 
dokładnie prób  niedoprzędn, 


nia prowadzą walki o zminiej. 
szenie ilości odpadków, sniaru- 
ją często obrączki oliwą za. 
miast rycyną, chociaż wiedzą 
dobrze, że plamy z oliwy nie 
„puszczają* podczas prania. 

Wszystkie te uwagi wypowia 
da dyrektor przędzalni, Jednak 
że niewielu robotników zabiera 
głos na naradzie. Nie rozumieją 
widocznie, że tu właśnie trzeba 
wypowiedzieć wszystkie „pro. 
dukcyjne* bolączki. A mają 
ich przecież sporo, Słychać czę 
sto, jak prządki narzekają na 
złą mieszankę. Mają ratje 


Nasi delegaci na Kongres Zw. Zaw’ 
Ob. Stanisława Kurzawa — najstarszy delegat z Lodz? 


Ob. Kurzawa Stanisława 
uśmiecha się pogodnie i życz- 
twie, jej błękitne oczy zacho- 
dzą mgłą wzruszenia, gdy mło 
de robotnice zwracając się do 
niej mówią „mamo“. Ta ?2- 
letnia kobieta jest w pełnym 
słowa znaczeniu matką dlx 
wszystkich młodych. Jest mat 
ką i nauczycielką. W Państwo 
wych Zakładach Przemysłu 
Wełnianego Nr 6 pracuje od.. 
50-ciu lat. Pamięta czasy naj- 
gorsze, gdy robotnik był trak- 
towany jak niewolnik, gdy 
wszelkie marzenia ograniczały 
się do zarobku i utrzymania 
się na powierzchni życia. Świa 
domość robotnicza rosła i po- 
tężniała, ob. Kurzawa brała 
udział całym sercem w tym po 
stepie, odznaczała się gorącym 
patriotyzmem i poświęceniem. 

Charakterystyczne dla tej 
starej robotmicy o młodzień- 
czym zapale i świeżej pamięci 
jest to, że nie lubi zagłebiać 
się we wspomnienia. jak to 
zwykle bywa u ludzi star- 
szych, a całą duszą tkwi w rze 


Miasto i jego bolączki 
Nasi Gzytelnicy zwracają uwage.. 


REYMONTÓW PROSI O ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE 
Praylączono naszą dzielnicę do Wielkiej Łodzi — piszą miesz 


kańcy Reymontowa, — jeszcze w 


nie zainteresował, że hrak tutaj oświetlenia elektrycznego i że mu- 
simy siedzieć wieczorami przy lampie naftowaj, nie mówiąc już 
o tym, że nie możemy zainstalować radia. ) 
Prosimy, 
instalacje elektryczne na ulicy, a własnymi siłami doprowadzimy 


s6. odcięci od świata. 


instalacje do mieszkań“. 


Zarzad Miejski powinien wejść w porozumienie ze Zjednocze- 


n Łódzkiego i czymprędzej wysłać do 
zaminszkołego przez ludność robotniczą, bryendy 


niem Energetycznym Okrecu 
Reyvmontowa, 
rielteyfi Facyjne. 


Niedziela na łonie przyrody 


Łódź bawiła się ochoczo cały dzień 


ma świeżym 

Niedziela wszorajsza udała 
się znakomicie, Ciepło — 
jednej najmniejszej chmurki na 
niebie. Prawie letni upał — wy- 
ciągnął za miasto tysięczne rze. 
rzę łodzian, spragnionych słoń. 
ca i świeżego powietrza. Od świ 
th — tramwajami podmiejskimi 
putobusami, koleją tnczyła się 
fala Indzka za miasto. 

Znaroiły się szczególnie tak 
hczne w północnej dzielnicy 
miasta stawy i „jeziora, par- 
ne kajaków i łódek. Amatorzy 
zportu wędkarskiego  obsiedli 
brzegi sadzawek — nzokając w 
rspięcin na połów. Zewsząd do- 
biegały dźwięki orkiestr i andy- 
cji radiowych, nadawanych 7 
głośników. 

Ci, których ważne sprawy za- 
trzymały w mieście — już od 
rana oblepili kasy kinoteatrów 
łódzkich, gdzie od 9-tej godziny 


nadawany był normalny pro- 
gram — za opłatą 25 złotych, 
TP TTP" 


S. Dyzury aptek 


Wdmiu dzisiejszym. dyżurują 
następujące apteki: 

lilgo Listopada 15 — Grosz 
kowski, Pabianicka 212 — Ja- 
rzębowski, Jaracza 32 — Rra. 
sińska, Stalina 50 — Łuszczew 
ska, Katna 54 — Krych, Ko. 
pernika 26 — Rytel. Piotrkow= 
ska 67 — Wagner 


ani zabawy 


czywistości i żywo zajmuje się 
wszystkimi sprawami aktua!- 
nymi w życi robotniczym. 
Zbliżający się Kongres Zwiąż- 
ków Zawodowych iest dla niej 
wydarzeniem wielkiej miary. 
Czuje się zaszczycona, że zało- 
ga fabryk: wybrała ją na de- 
legatkę. W miarę sił stara się 
zebrać jak najwiecej zagad- 
nień z terenu PZPW Nr 6, by 
czynnie wziąć udział w obra- 
dach Kongresu. 

Jakie są te zagadnienia wy- 
suwane przez ob. Kurzawę, a 
omawiane szczegółowo przez 
załogę fabryczną? A więc prze 
de wszystkim szkolenie kadr 
związkowców, 

— Tu tkwi przyczyna wielu 
bolączek 1 niedociągnięć w 
pracy Rad Zakładowych, Komi 
tetów  Współzawodnictwa, a 
nawet trudności produkcy je 
nych, — mówi ob. Kurzawa — 
zbyt mało jest w naszych fa- 
brykach ludzi wyszkolonych, 
zdyscyplinowanych i uświado- 
mionych. którzy dopomagal:by 
w rozwiązywaniu poważnych 


roku 1945 i do tej pory nikt się 


Jesteśmy w ten spo- 
by przynajmniej przeprowadzić 


powietrzu! 


Efektownie wypadły również 
w parkach łódzkich: 
wBałtyk** przy ul. Rzgowskiej, 
w parkn pogavarowskim i winl- 
ka zabawa w Helenowie — y- 
rządzona z okazji zakończenia 
Tygodnia Burs i Stypendiów. 

Łódzki świat pracy spędził 
dzień niedzielny radośnie i z po- 
żytkiem dla zdrowia. 


RE e S 
CENTRALNE BIURO TECHNICZNE | ZARZĄD CENTRALNY 


i godnym 


problemów życia naszego. Ra- 
dy Zakładowe nie pracują jak 
należy, meżowie zaufania nA 
ogół nie spełniają swych z3- 
dań właśnie dlatego, że brak: 
im zrozumienia poczucia obo- 
wiązku i dyscypliny. 

Kontrola zwiazkowa jest 
niedostateczna. Niektórzy dzia 
łacze związkowi ograniczają 
się do kontaktu z kierowni- 
czymi jednostkami, a nie dzia- 
łają wśród mas, nie zapoznają 
się w dostatecznej mierze z 
ich troskami i bolączkami, me 
uświadamiają należycie robot- 
nika. 

Związki Zawodowe właśnie 
powinny zjednoczyć we wspól 
nym działaniu masy bezpartyj 
ne z partyinymi. Powinny wy 
sunąć na czoło ludzi zdolnyca 
i aktywnych. powinny ludzi 
tych instruować i za ich pomo 
cą wpływać na bieg spraw fa- 
brycznych. 

To samo dotyczy współza- 
wodnictwa, które rozwija się 
szeroko, lecz bez dostateczne- 
go udziału Zwiazków, które 
nie odgrywają jeszcze kierow- 
niczej roli przy organizacji te- 
go ruchu. Efektem jest niedo- 
stateczne pogłębienie wsnółza 
wodnictwa i pewna bezplano- 
wość. 

Trzeba jeszcze dodać — mó- 
wi ob. Kurzawa — że przecież 
nas, ludzi starszych, może 
wkrótce już nie stanie, nasze 
siły się wyczerpują. Aktyw 
musi być zasilony przez mło- 
dych, a osiągnąć to można je- 
dynie z pomocą Związków Za- 
wodowych. 

My, bezpartyjni robotnicy 
bardzo często zwracamy słę do 
komitetów partyjnych, uzgad- 
niamy z komitetami wiekszość 
spraw, Przedstawiciele Związ- 
ków Zawodowych natomiast 
nieraz nie utrzymują właści- 
wego. kontaktu z komitetami 
PZPR. Nie wiedzą. jak pracu- 
je dana Rada Zakładowa, ani 
jak wygląda jej współpróca z 
organizacją partyjną w fabry- 
ce. 
To są sprawy najważniej- 
sze — mówi na zakończenie 
ob. Kurzawa — jest także wie 
le innych. Omówimy je jesz- 
cze z delegatem naszej mło- 
dzieży, który z całą pewno- 
ścia. mnie starej. dopomoże w 
raprezentówaniu 
spraw PZPW Nr 6 na Kon- 
gresie Związków  Zawodo- 
wych. 


jgdyż w wykończalni obejrzeć 
¡można często towar biały, na 
którym przechodzą żójtawe pa. 
sy. Jest to właśnie wynik źle 
dobieranej mieszanki. Winę za 
to ponosi oddział przygotowaw 
czy. Narada wytwórcza powin» 
na zanalizować tę sprawę, ro. 
botnicy winni sami wykazać 


wszystkie braki i radzić nad 
sposobem usunięcia ich. Tym- 
czasem mówi się o tym tylko 


dv salach produkcyjnych lub ra 
podwórzu fabrycznym po akoń 
czeniu pracy. Dlatego narady 
wytwórcze w PZPB Nr 2 nie 
spełniają swej roli, dlatego nie 
wpływają ostatecznie na lep. 
sze wykonanie planu jakościo- 
wego fabryki, 


—— 


TATEMNIOZE HISTOSIE 
Z „PRIMA“ 
W rięgn dwóch ostatnich 


mięsięcy w PZPB Nr 2 działy 
się naprawdę dziwne rzeczy. 
'Tkalnia produkowała do 70 pro 
sent primy, wykończalnia od. 
dała w kwietniu zaledwie 411 
procent. Miedzy jednrm i dr 


me: 


Tow. Wiesławą Brzezińska 
tkaczka noujwyższej jakości 


gim etapem produkcji „ginęło” 
więc w tajemniczy sposób kil- 


kadziesiąt proront pierwszego 
gatunku. Dopiero po dwóch 
miesiącach usilnych poszuki. 


wań okazało się, że brakarze w 
tkalni źle klasyfikują produk- 
cję podnosząc sztucznie odse. 
tek primy. o %0 proc. Wobec te 
go zachodzi pytanie: jaką ro- 
lę spełnia w PZPB lir2 kontrola 
techniczna, jeśli brakarze pro, 
wadzili  nieuczctwą klasyfika* 
cję towaru bezkarnie przez tak 
długi okres crru? Dziwić się 
także należy, co robiło w tym 
czasie kierownictwa tkalni 1 
wykończalni oraz aktyw partyj 
ny zakładów. 

Obecne tkalnia zgodnie z 
wynikami swcj pracy „zjecha. 
ta z dotychczasowej wysokiej 
primy, wykazując przeciętnie 
44 procent. Nauczeni doświąd- 
czeniem kierownicy teraz do. 
piero bacznie kontrolują pracę 
brakarzy tkackich i wykończni 
'niczych. którzy teraz dla od- 
miany objawiają „tendencje 
zniżkowe zbyt ostro klasyf ku 
jąc towar. Dopiero teraz orga. 
nizyje się w tkalni lotne kon- 
trole, które będa badać townr 
na krosnach, Dvrekcjn branżo. 
wa znpowiedzinła także trzy 
razy w tygodniu „wizytację” 
wszystkich oddziałów produk- 
cji. Najwyższy czas, żeby 
PZPB Nr 2  rozmoczęły ostrą 
kampanię o podniesienie jakoś 


„Świętoszek" na scenie robotniczej 


Ba: 


ramach zohowiąznń załogi 
wa cześć Il.go Kongresu Związ 
ków Zawodowych sekcja drama 


D 
ps 


tyczna Świetlicy PZPB Nr. 
wystawiła „Świętoszka'* — nie 
śraiertelna arcydzieło Moliera. 
inace  biczam ostrej satyry 
falsz i zakłamanie wszelkiego 
rodzaju obłudników w sutane 


nach: 

Recenzję z premiery zanne- 
ścimy w jednym z następnyra 
numerów „Głosu'*. Tymezasom 
zaś — zamieszczamy zdjecie z 
kapitalnej  seeny zalotów 
świętoszka do pięknej Elmiry 
(Kazimiera Jankowska i Jerzy 
Krawczyk). 


Tydzień Lig 


W dniu wczorajszym  rozpo* 
częły się w Łodzi uroczystości 


wodniczącym Komitetu Honoro 
wego Obchodn Tygodnia jest 
wojewoda łódzki, ob Piotr Szy 
manek. 


i Lotniczej 


Uroczystości zaczęły się wczo 
raj pokazem modeli latajęcych 


| Tygodnia Ligi Lotniczej. Przej na lotnisku w Lublinku. W dal 


szym ciągu Tygodnia Ligi Lot 
niczej od 31.5, do 5. f, w ri 
nach łódzkich wyświetlane bę 
'dą filmy lotnicze, 


szkoła Instruktorów Muzycznych 


kształci dyrygentów chórów I orkiestr ludowych 


Szkoła Instruktorów Mnzycz 
nych przy Ludowym Instytucie 
Muzycznym w Łodzi jest jedy 
ną tego rodzaju placówką w 
Polsce. Słuchacze do niej są 
kierowani przez Związek Samo 
pomocy Chłopskiej, partie, 
Związki Zawodowe i Związek 
Młodzieży Polskiej. 

W chwili obecnej pobiera tn 
taj nankę 20 słuchaczy — przy 
hyłych z terenu całego kraju— 
kształcące się na przyszłych dy. 
rygentów orkiestr — względ- 
nie kierowników chórów ludo- 
wych. 


ober- 
Btop. 


Kurs odbywający się 
nie, to kurs pierwszego 
nia. Potrwa on 6 tygodni, a 
po nim słuchacze wyjadą do 
swych miejse zamieszkania ji 
tam zorganizują chóry, względ 
nie orkiestry. Po półrocznej 
praktyce wrócą znów do szkoly 
na kurs drugiego stopnia, trwa 
jący również sześć tygodni. pa 
którym nastąpi znów półroczna 
praktyka. Na kursie trzeciego 
stopnia — trzymiesięcznym — 
nastąpi rozgraniczenie speciali. 
zac ji. Sw. 


Obrady pełnomocników PSS 


W doinu wczorajszym odbyło 
się w Łodzi Walne Zgromadze. 
nie Pełnomozników PSS.n, na 
którym Zarząd i Rada Nadzor- 
cza Spółdzielni przedstawiły 
sprawozdanic ze swej działalno. 
ści w rokn 1948 oraz plany pra- 
cy na rok 1949, 

Walne Zgromadzenie zatwier. 
dziło bilans oraz rachunek strat 
i nadwyżek za rok 1948; doko- 
rało podziału nadwyżki bilanso. 
woj. pchwaliło nowy statut spół 
dzielni, oznaczyło najwyższą su. 
mę zobowiązań. zaakceptowała 


Otwarcia ofart odhędzie się w 
dnia 30 maja 1949 r a godz 10 te 
ceny kosztorysowej nalaży wpłaci 
Dyrekcyjnej kwit dołączyć do ofe 

Śleny kosztorwł 
ntrzymać. można w Wydziale Droge 


wojny iw Wan a 
Zawiadomienie o przełargu : 


Dyrekcja Okręrowa Kolej Państwowych w Łodzi Wydział Dro 
gowy ogłasza przetarg nieograni czony 
konstrukcji mostów wagi ogólnej około 11545 ton 


warinki składania ofert i 


włączenie do PSRLu kilkunastu 
drobnych, dotychczas samoiste 
[uje działających pracowniczęch 
spółdzielni spożywców. 

W dyskusji poddano analinis 
zarówno dotychczasowe osiag. 
|niecia, jak 1 istniejące hroki w 
różnych działach gospodarki 
| PSSzu. 

Zakot czono obrady uchwulew 
viem rezolucji, któru sryierdra, 
[że l4O.tysięczna masa człon. 
|kowską spółdzielni potępia im- 
| perialistyczną politike podźeca- 
tzy wojennych i włącza się w 
szeregi walczących o pokój. 


na malnwanie stalowyci 


Wydziala Drogowym. Dyrekr! 
| Wadium w wysokości | proc 
é w. Kasie 
rty 


przed  przetarąqlem 


wszelkie inłormaci 
>wym w Dvrekcji pokój Nr. 347 
Wydzial Drogowy 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
Nr. 9 w Łodzi ul. Łąkowa 23. 


przyjmą natychmiast: 


ci prodnkoji, W tkalni należ; 
TECHNICZNEJ OBSŁUGI ROLNICTWA. Łódź. Al. Kościuszki 46 [| zorganizować zesnoły naiasż z e Szipką jigs epeak 
L PEA AIWYZJĄ e oódział przygoto wawez 
zatrudni od zaraz: szej lakości, Takich tkaczek. Pon 2 przewlekaczy A ji 
1. INŻYNIERA TECHNOLOGA Sw Kol, pesa || (2 krochmalarzy 
2, TECHNIKÓW — MECHANIKÓW i rzezińska: produ U]ĄCA 10074 5) 1 pomocnika krochmalarza, 
3 TECHNIKÓW — ELEKTRYKÓW ) ida. a jest tn napraw. 6 Wykwalifikowanych starszych księgowych 
de niewiele. 
4 TECHNIKÓW z praktyką w branży obrabiarkowej Nik y i Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
5 TĘCHNIKÓW obeznanych w branży narzędzi kogo me mogą ., zadowoli: 942 
6. KREŚLARZY młodszych i st konstraktorów (maszyny rol: wyniki pracy „bawełnianej OE YZ OE 
nicze | ciągniki) dwójki“. A przecież pamięta: ||] rr AA e 
7. WYKWAL'FIKOWANE MASZYNISTKI | my dobrze, że było inaczej, że <PIYGÓWEGO NLANSISTY 
R. WYKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW do Wydziału | niedawno jeszcze np. w lutym, z dokładną znajomością księgowości przemysłowo — rolnej 
Szkołeniowego. I| rykończalnia naddała 65 proc. poszukują od zaraz Miejskie Gospodarstwa Rolne w Łodzi 
9 KSIĘGOWYCH na wyjazd (teren całej Rzeczypospolitej) i kpi a. przed tem tonę W Da wraz z życiorysem należy składać w Dyrekcji 
Zaleski W 1 ý miały jeszcze lepsze wyniki, 1% m, Pabianicka 47 pokój nr, 2 
nia w ydzia a Personalnym 933 | Pamietamy, że tkalnia na . W w EE 
a e e a e ~ e maja wyprodukowała ponad Í pe. M, 
Dae Z e RP w , 
plan pół miliona metrów tka. | PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR 6 
PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGC nin. O tym nie można zapomi-|; w Łodzi ul. Rzgowska 17-3 


Nr. 8, Łódź, wl. Słenkiewicza 82-84. 


zatrudnią natychmiast: 


majstra na maszyny szwalnicze 
nowe na rękawiczki trykof owe. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny od godz B—)6 


„Singer'”, szwaczki maszy 


947 


każdy pracownik z osobna, 


nać. Załogn PZPB Nr 2 musi 
znów wkroczyć na drogę wio. 
dqcą do całkowitej realizacji 
planów pradnkorinvrh O tym 
musi pomyśleć organizacja par 


pm 


tyjna, Rada Zakładowa i k'e- 
rownictwo fabryki, To  mnsi 
sobie wziąć g'ahoko do sercaj, 


zątrudnią natychmiast: 
t) 
2% 
u" 


SPRZĄTACZKI 


czy — [francuski 


UCZNIÓW CHOD 18 — 20 LAT na: oddz! 


ROBOTNIKÓW: TRANSPORTO WYCH 


al przygotowaw 


TWŁOPCÓW DO NAUKI NA SELFAKTORY 


Zgłoszania osobiste pr 


zyjmuje Wydział Porsonsin y 


my > maz z Mar FOR PRA R" R 
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"TEATR 
PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 


ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 „Młoda 
Gwardia“ A. Fadiejewa. Pory- 
wająca ideologia utworu, jego 
dynamiczny realizm znajdują 
tchnący prawdą wyraz w wyko- 
naniu utalentowanej młodzieży 


zktorskiej. Reżyseria Ludwika 
Rene. Dekoracje Józefa Rach- 
walskiego, 


TEATR KAMERALNY 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś próba generalna. Dnią 2 
czerwca premiera komedii G.B. 
Shawa „SŚzczygli zaułek'', 


TEATR „MELODRAM'* 
ul. Traugutta 18 (Gmach 
0. K, Z. Z). 

Dziś o godzinie 19 doskonała 
francuska komedia E. Augier 1 J. 
Sandeau pt. „Zięć pana Poirier", 

Wszystkie miejsca sprzedane. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11.go Listopada 21, tel. 150.36 

Codziennie o godz. 19.15 ko- 
media Gabrieli Zapolskiej „„Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 
łom Jadwigi Chojnackiej. 

P'asse-partont nieważne. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
+LUTNIA" 
Plotrkowska 243 
„DZWONY Z CORNEVILLE", 

TEATR „OSA 


W czerwcu „Osa“ 
teatr letni w ogródku 


otwiera 
dawnej 


„Bagatelić* przy ul. Piotrkow- 
skiej 94. 

Pod reżyserią Arturą Młodni- 
ckiego odbywają się próby szan 
pańskiej komedii muzycznej J. 
Tuwima pt. „Jadzia wdowa'*. 


ADRIA — „W pogoni za Mężem”. 

BAŁTYK — „Czarny Narcyz”. 

BAJKA — „Syn Pułku”. 

GDYNIA — Program aktualno. 
ści Kraj. 1 Zagr. Nr. 23". 

HEL — (dla młodz.) „Czaro. 
dziejskie ziarno''. 

MUZA — „Za Wami pójdą Inni". 

POLONIA — „Czarny Narcyz”. 

PRZEDWIOŚNIE — „śluby ka. 
walerskie'*, 

ROBOTNIK — „Podróż w Niezna- 
ne“ 

ROMA — „Siedmiu śmiałych**, 
Film dozwolony dla młodz. 


REKORD — „Daleka Droga” dla 
młodz. die dorosł. „Noc Grud- 
niowa” 

STYLOWY -. ¿Skarb Tarzana” — 


dla młodz., dla dorosłych „Zie 
Jona dolina''. 

ŚWIT — „Rzym Miasto Otwarte”, 

TATRY — „Guwernantka”, doda- 
tek Wyśc. kolarsk. „Praga — 
Warszawa”. 

TĘCZA — „Konik Garbusek", kres 
kówka w naturalnych kolorach, 

WISŁA „Zawieja” dodatek 
„Wyścig kolarski Praga — War 
sząwa”. 

WŁOKNIARZ — „Zawieja* doda- 


Biegi Narodowe” doskonała propaganda lekkoatletyki 


£IPORTĆ SPORTZ SPORT.£ 


Wczoraj na stadionie ŁKS Włókniarza już 3 tysiące widzów 
oklaskiwało zwycięzców biegów wojewódzkich 


rzecią fazę „Biegów Narodowych“ mamy już poza sobą. 
Najlepsi zawodnicy poprzednich biegów zgromadzili się 
wczoraj z całego województwa łódzkiego, aby zająć czołowe 


miejsca i reprezentować województwo w stolicy w dniu 22 


lipca, kiedy to w Warszawie zgromadzą się najlepsi zawod- 
nicy „Biegów Narodowych z całej Polski. - 


Wczoraj na stadionie ŁKS/ 5) Seliga, Łowicz, Lic. Ped. 


Włókniarza zgromadziło się 
około 250 zawodniczek 1 zawo 
dników. Propagandowo zawo- 
dy te spełniły swe zadanie: bli 
sko 3 tysiące widzów podzi- 
wiało szlachetną walkę lekko- 
atletów, Jest to duży sukces 
GUKF, że potrafił wreszcie u- 
masowić i u nas lekkoatletykę. 


W ogólnej punktacji zwycię 
żyła we wczorajszym „Biegu 
Narodowym“ Łódź 51 pkt, 
Łódź powiat 15 pkt., Radom- 
sko 13 pkt., Brzeziny 11,5 pkt., 
Łowicz 11 pkt, Tomaszów 9 
pkt., Pabianice 7 pkt, Sieradz 
5 pkt, Wieluń 2 pkt, Piotr- 
ków 1,5 pkt. 

A oto wyniki indywidualne: 


KOBIETY: 
Bieg 500 m 

OD 15 DO 17 LAT: 

1) Guszczar, Łódź, Szkoła 
Podstawowa 51 — 1.27; ` 

2) Walkowska, Pabianice, 
II PLG — 1.28,5; 

3) Kubiak, Łódź, IX PL — 
1,30; 

4) Sadura, Łódź, Szk. Podst. 


Nr 32 — 1.30,3: 
5) Placek, Wieluń, LZS — 
1.30,7; | 
6) Koszwa, Łowicz, Lic 


Handl. — 1.37,8; 

OD 18 DO 19 LAT: 

1) Rymkiewicz, Łódź, XIV 
Gimn. — 131,1; 

2) Stasiak, Łódź, IX Gimn:— 
1.33,8; 

3) Zarychta, Tomaszów — 
1.34,6; 

4) Wdowczyk, Łódź, Gimn. 
Handl. — 1.35.7; 

5) Wenus, Skierniewice, SP 
— 1.36,4; Kal 4 

6) Michalecka, Tomaszów — 
138,5. 

OD 20 LAT: 

bieg 500 m 

1) Wrona, Radomsko, SP — 
1.37,2; 5 

2) Dobrzyniak, Łódż, Spój- 
nia — 1.38,8; 

3) Janicka, Radomsko, 
P. Gimn. — 1.39.7; 

4) Błaszczyk, Łódź, Ogniwo 
— 141,6; 


II 


ł 


. 


6) Kwiatkowska, Łódź, Spój 
nia — 1.442, 
MĘŻCZYŹNI: 

OD 15 DO 17 LAT: 

(bieg 1.000 m) 

1) Gajewski, Łódź, XX Gimn. 
— 2.46; 

2) Słaby, Brzeziny — 2,51,4; 

3) Kocik, Tomaszów—2.51,8; 

4) Dankowski, Łowicz, ZZK 
— 252,6; 

5) Kwiatkowski, Łódź, Spój 
nia — 2.52,8; 


Przemysł — 2.53,8. 
OD 18 DO 19 LAT: 


1) Posselt, Łódź Powiat, 
Gimn. — 2.50; 

2) Kowalski, Brzeziny — 
2.51,2; 


Szk. Zawod. — 2.52,2. 


20 LAT I WYŻEJ: 
(bieg na 3.000 m) 
1) Dychto, Łódź, W. P. — 
9.22,6; 


2) Jasiniak, Łódż Powiat, 
Gimn. Boruta — 9.32,6; 

3) Salomon, Łowicz, 
Ogólnkszt. — 9.39,3; 

4) Witkowicz, Radomsko, 
Związkowiec — 9.41,5; 

5) Szwarkarzer, Pabianice, 
III Gimn. Państw. — 9.41,6; 

6) Szewczyk, Łódź, ZS Stal 


Lic. 


6) Michalski, Łowicz, Szk, !— 9.42.8. 


Młodzi lekkoatleci łódzcy 


walczyli wczoraj o tytuły mistrzów kl. B 


Jednocześnie z „Biegami Na-|2) Oberberg 


rodowymi'* odbywały się w 
dniu wczorajszym na stadionie 
ŁES Włókniarza indywidnalne 
mistrzostwa lekkoatletyczne ko. 
biet i mężczyzn klasy B okręgu 
łódzkiego, 

Poniżej podajemy wyniki te- 
chniczne: 

Kobiety: 

Sztafeta 4razyT5 m: ŁKS 
Włókniarz 44,5, 2) Związkowiec 
Zryw — 46,3, 3) Widzew — 46,4 
Skok w dal: Matera (ŁKS WŁ) 
4,20, 2) Jedlicka (Związkowiec 
Zryw) — 3,89, Pchnięcie kula: 
Jedlicka (Związkowiec Zryw) 
8,60, 2) Matera (ŁKS Włókn.) 
8,49, 3) Berłowska (Widzew) 
7,41, 60 m: Raszewska (Związ. 
kowiee Zryw) 8,8, 2) Żeligow- 
ska (Widzew) 9,6, 3) Jezierska 
(ERS Włókniarz) 9.8, 100 m: 
Raszewska (Związkowiec Zryw) 
14,6, 2) Ślązak. (Widzew) 15,0, 
5) Szczerba (ŁKS Włókniarz) 


15,1.  OsZzczep: Kupka (Wi. 
dzew 20,99, 2) Jedlieka 19,52, 
3) Janicka 17,93. Skok wzwyż: 


Matera -1,25, 2) Jedlicka 1,20. 
Dysk: Wiśniewska (ŁKS Włók- 
niarz) 28,99, 2) Matera 27,34, 
3) Jedlicka 23,22, 

Mężczyźni: 

‚Skok wzwyż: Skibiur (ŁKS 
Włókniarz) 1,55. Pchnięcie ku. 
lą: Kruszewski (PKS) 11,52, 


Co usłyszymy przez radio? 


16.05 „Układ krwionośny** — 
pog. 16.15 Aud. PDT, 16.20 (Ł) 
„Timur i jego drużyna“! — aud. 
dla dzieci starszych. 16.35 (Ł) 
Muzyka popul. z płyt. 16.50 (Ł) 
„O szybownictwie'* — pog. M. 
G. Mazurek. 17.00 I dziennik 
popołudniowy. 17.15 Kone, roz» 
rywkowy. 18.00 „Głos mają ko. 


tek „Wyścig kolarski Praga —' Liety'*. 13.159 mdwik van Beet- 


Warszawa." 

WOLNOŚĆ — „Dzieci z jedne- 
go podwórka'*. 

ZACHĘTA — „Klęska Szpiega”. 


hoven: Kwartet Nr 1 op. 18 
F-dur. 18.40 Lekka muzyka dwu 
fortep. 19.00 II-gi dziennik po- 


ludu hiszpańskiego*'* — słucho- 
wisko. 19.40 Utwory skrzypco. 
we. 280.00 „Wszechnica Radio. 
wa“ 20,20 Koncert popul. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.30 Pły- 
ty. 21.40 „Daleko od Moskwy*' 
— 3l-szy odcinek. 22.00 „Na 
dobranoc'* gra ork. PR. 22.45 
(E) „7 dni sportu łódzkiego*', 
22.18 (L) Omówienie programu 
lok. na jutro, tj. wtorek, 31 ma. 
ja. 22.00 Ostatnie wiadomości. 
2310 Muzyka poważna 23.50 


południowy. 19.15 „Za wolność | Program na dz. następny a 


(Spójnia) 10,76, 
3) Ostapówicz (Chemia) 10,37. 
Fieg 100 m: Tułecki (ŁKS WŁ) 
11,6, 2) Dylikowski (ŁKS Wł.) 
11,8, 3) Podbielski (Chemia) 
12,2. Skok o tyczce: Wożźnia- 
kowski (ŁKS Włókniarz) 2,95, 
2) Lucjan (Widzew) 2,75. Trój. 
Skok: Woźniakowski 12,21, 2) 
Kngelbrecht (Widzew) 11,60. 
200 m: Tułecki 24,2, 2) Podbiel- 
ski 26,3, 3) Stasiak (ŁKS WŁ) 
27,5. Skok w dal: Tułecki 5,98, 
2) Dylikowski 5,82, 3) Wożnia. 
kowski 5,76. 1500 m: Musiałak 
(Widzew) 4,32,2, 2) Bartowiez 
4,523, 800 m: Wójcik (Che- 
mia) 2,10, 2) Dębowski (ŁKS 
Włókniarz) 2,25,3, 8) Ochterski 
(Widzew) 2,26,2. Dysk: Kra- 
szewski (PKS) 33,48, 2) Kup- 
ka (Widzew) 32,08, 8) Oberherg 


Spójnia) 8166, 110 przez płot. 


ki: Przybylski (Chemia) 14,4, 
2) Sasin (ŁKS Włókniarz) 19,8, 


Bek bije rekord Polski 
na torze „Cracovii” 
ERAKRÓW (obst. wł.) — W 


czasie zawodów kolarskich z u. 
działem zawodników  węgier- 
skich, Bek ustanowił nowy re- 
kord Polski na dystansie 1000 
m. Rekordowy czas wynosi 
1:15,1 min. Dotychczasowy re- 
kord wynosił 1:16 min. 

Zawody, w których przeciw 
doskonałym  kolarzom  węgier. 
skim wystąpiła koalicja łódzko- 
krakowska, były bardzo cieka- 
we. W sprintach najlepszy oka- 
zał się Bek, uzyskując czas na 
200 m — 12,9. 

W wyścigu na 10 okrążeń 
(4.400 m) zespół węgierski w 
składzie: 

Karakasz, Osikosz, Paszbor i To 
biasz dał pokaz jazdy zespoło. 
wej, uzyskując czas 5,46 przed 
zespołem polskim: Bek, Borucz, 
Marchwiński, Motyka — 5,57. |lakami, uzyskując łącznie 10 

Wiele emocji przyniósł bieg |punktów, przed Boruczem — Ď 

ta 30 okrążeń, w którym Wę-| punktów. 5 


Widzew — PIC 1: 1 (1: 1) 
Obydwie bramki mają na sumieniu bramkarze 


Zawody o mistrzostwo dru.| PTO: Żuber II, Wypych, No- 
giej ligi grupy północnej, roze.|wak, Matloch, Btysio, Wlazło. 
grane pomiędzy lokalnymi ry-|wiez, Krzemiński, Wagner, Mil- 
walami, nie wzbudziły zbytjler, Zawada, Żuber I. 
wielkiego zainteresowania, Pięk| początkowo przewagę mieli 
na pogoda wielu łodzian wywa- | goście, mając za sprzymierzeń- 
biła za miasto, tak że tylko ZA-|cg wiatr, Po kilku minutach go- 
przysięgli zwolennicy obu dru-|spodarze doszli do głosu i rez 
żyn przyszli oglądać to spotka- |pg raz zagrażali bramce pabia- 
nie. Więcej zwolenników miało |niczan. Dopiero w 25 minucie 
PTO. udaje się Sadowskiemu zdobyć 

Gra stała na b. niskim pozio- | prowadzenie dla swych barw. 
mie. Okresami mieliśmy wraże-|Nie bez winy był w tym wy- 
nie, że to nie mecz drugiej ligi padku bramkarz PTC, żuber II. 


a klasy A. W ostatniej minucie PTC wy- 


„zablokowali** 
niejszego Beka i pozwolili uciee 
Paszborowi. Z Węgrem stoczyli 
walkę Borncz i Motyka, jednak 
Paszbor wygrał pojedynek z Po 


grzy najgroź- 


z S N równało ze strzału Zawady. 
Obie bramki zawinili bram. |pramkarz Widzewa wybiegł nie 
karze. fortunnie i Zawada skierował 


Drużyny wystąpiły w nastę- 
pujacych składach: 

Widzew: Musiał, Kopaniew- 
ski, Słaby, Nowicki, Konarski, 
Paciorek, ` Wiernik, SŚkónecki, 
Fornalczyk, Pawlikowski ij. Sa- 


piłkę do pustej bramki., 

Zawody prowadził ob. Cober 
z Katowic. Publiczności zebrało 
się około 5 tysięcy. 


2) Miłosz (Widzew) 22,4. dowski. GŁOS 
p Ez: 
m a ojew ego tetu 
Li €JCHo || a cy e s... Polskiej Zjednoczonej Partii 


ŁKS Włokniarz — Górnik 
(Szombierki) 3:3 (2:1). 
Warta — Legia 2:0 
AKS — Polonia (Bytom) 3:2 
(1:2). 
Ruch — Polonia (Warszawa) 
2:2 (1:1). 
Wisła — Lechia 5:1 (3:1), 
„Oracovia** — ZZK 1:1 (1:1) 
H LIGA 
Garbarnia — Ognisko 
(2:1). á 
Tarnoyia — Górnik 4:2 (1:1) 
Pomorzanin — Gwardia (8z) 
5:1 (3:1) 
Naprzód (Lipiny) — 
nia (P) 1:3 (1:2) 


5:1 


Polo. 


Wczorajsze wyniki 


A. klasowe 
„Ooncordia** — ZZK (Łódź) 
5:1 (2:0). 
Spójnia ZZK (Koluszki) 4:1 
(3:0). 


= Rob 1 
Skra — Chełmek 6:2 (2:1) irikia 


Baildon — Gwardia (K) 2:1 
(1:0) 
Pafawag — Polonia (św.) 2:0 


Redaguje: 
Kolegium Redakcyjne. 
Wydawca: RSW „Pros™. 
Adres Redakcji: Łódź, Piotr- 
kowska 86, IU p, 


(1:0). Pike G R. S. W 

4 akta rati je . 

Radomiak — Ostrovia 2:1|| prase” Łódź ul Zwirki LI. 
(2:1) tel. 205-42. 


Telefony: 
"edaktor naczelny; 
zastępca red. uacz. 
Sekretarz odpowiedz. 
Sekretariat ogólny: 
Dział partyjny 2239-23; 254-24 
w 


Dział 
robotniczych 1 ehłop- 
skich oraz redaktorów 
gazet ściennych; 218-42 
Dział mutacji: 218-12 
Dział miejski 1 sport. 254-21 
wewn. 8 1 11 
Dział cronomiczny: 223-29 
Dzial rolny: wewn. © — 254-2i 
Redakcja nocna: 172-231; 156-81 
Kolportaż; 
Łódź, Piotrkowska %0, tel. 322-22 
administracja: 2160-43 
nział ogłoszeń: 111-50 
Łódź, Piotrkowska 58, tel, 111-50 


Na planszy w sali YMCA 


Katowice pierwsze 
we florecie kokiet 


W drugim dniu szermierczych 
drużynowych mistrzostw kobiet 
rozegrano wczoraj walki we flo 
recie. Pierwsze miejsce zdobyły 
Katowice przed Warszawą i Po 
znaniem. 

Wyniki poszczególnych spot- 
kań: Katowice — Poznań 3:0, 
Warszawa — Poznań 6:3, Kato 
wice — Warszawa 5:4, W ra. 
mach tego spotkania Skupie- 
niównia pokonała Nawrocką 4:8, 


wewn. 
korespondentów 


D-01941 


TEE TE NATE TEE TY E a a e S O S E T o c OE" 2 a © a 
muszą teraz życie na nowo rozpoczynać. Nie byłoby to wiel- 
kim ciosem dla pana Samuela i jego żony, życie ich bowiem 
zbliżało się do kresu, dzieci jednak należało zrehabil:tować 


Tecodor Preiser 


Tymczasem Griffithsowie 


w Lycurgus, dowiedziawszy 


się o rezultacie procesu Clyda i kosztach nowej rozprawy, 
oznajmili, że nie mają zamiaru zajmować się dalej skaza- 
nym kuzynem ani ponosić dla niego żadnych kosztów. Spra- 
wa Clyda zaszkodziła im niesłychanie w towarzyskich i han- 
dlowych stosunkach. Dla Belli i Gilberta było to prawie 
zrujnowaniem przyszłości, ktora tak pięknie się zapowiadała. 
Wszyscy ich znajomi o niczym innym nie mówią, tylko 
o sprawie Clyda. Samuel Griffiths cierpiał niewymownie. 
Ten w najlepszej myśli poczęty dobry uczynek tak złe wydał 
owoce! Czyż w ciągu całego życia ten praktyczny przemysło- 
wiec nie przekonał się jeszcze, że w interesie każdy senty- 
ment jest szaleństwem? Do chwili spotkania Clyda nigdy 
mu nie podlegał istotnie, a głównie go skłoniła do tego chęć 
spłacenia długu moralnego. I co z tego? Co z tego wynikło? 
Żonę z córkami wysłać musiał z Lycurgus, gdzie przeżyły 
najszczęśliwsze dni. Udały się jakby na wygnanie — być 
może na zawsze, Osiedlą się może na jednym z przedmieść 
Bostonu, lub gdzie indziej, bo inaczej byłyby zmuszone zno- 
Bić ciekawe oczy i słowa współczucia swych znajomych. Sta- 
ry Griffiths po naradzie z synem uradził, aby sprzedać 
wszystko w Lycurgus, a potem przenieść się jak najszybciej 
do Rochester, Buffalo, Brooklynu czy Bostonu, Tam można 
by na nowo uruchomić warsztaty i dalej prowadzić fabryk+. 
Przykrości, jakich mieli teraz pod dostatkiem, skończą się. 
Usuna sie sprzed oczu ludzkich, Pod względem towarzyskim 


R" 


Tragedia Amerykańska 


w jakiś sposób. 


Zanim więc sprawa Clyda się skończyła, ojciec z syneim 
zdecydowali się już na wyjazd do Bostonu, gdzie jakiś czas 
mieli żyć w ukryciu, zanim ich hańba i wstyd nie zostaną za- 
pomniane. Dlatego też stanowczo odmówili dalszej pomocy 


Clydowi. 


Mieli więc teraz nad czym rozmyślać Belknap i Jephson. 
Trudno się dziwić, że swój czas odpowiednio oceniali, mając 
szeroką praktykę w Bridgeburgu, zwłaszcza że wiele już 


spraw oczekiwało na ukończenie procesu Clyda 


więc. ofiarować swych usług 


Nie mogli 
Clydowi bez wynagrodzenia, 


zwłaszcza że koszty sprawy apelacyjnej byłyby bardzo” duże. 
Protokół był niebywale długi, wyciągi będą również obfite, 


a tym samym kosztówne, a gdyby 


stawali tylko z urzędu, 


niezmiernie małe czekałoby ich wynagrodzenie. 

Jephson zastanawiał się tedy, czy najbliższa rodzina Cly- 
da nie mogłaby mu przyjść z pomocą. Spełniali przecież 
przez całe życie pobożne i miłosierne dzieła, niemożliwe więc 


było by chyba, żeby w swym nieszczęściu 


nie uzyskali od 


dobrych ludzi pieniędzy na opłacenie kosztów nowej spra- 
wy. Dotychczas nie pomagali wprawdzie Clydowi, zapewne 
jednak dlatego tylko, że obrońcy sami zapewniali, że pomoc 
ich jest zbyteczna. Teraz co innego. 

— Trzeba chyba zatelegrafować, żeby ktoś z nich przy- 
jechał — napomknął praktyczny Jephson. — Spodziewane 
przybycie matki będzie właśnie dostatecznym powodem, aby 
skłonić Oberwaltzera do ogłoszenia sentencji wyroku dopiero 
dziesiątego. Namówię matkę Clyda, żeby przyjechała, a gdy- 


by nawet nie miała pieniedzy, możemy jej dopomóc. Sądzę ! 


wszakże, że sama się o nie postara, a może nawet o fun- 
dusz na sprawę apelacyjną. 

Wysłali tedy telegram i list do Griffithsowej, w którym 
zawiadamiali, że Grifiithsowie z Lycurgus odmówili dalszej 
pomocy, jakkolwiek Clyde nic o tym jeszcze nie wie. Sen- 
tencja wyroku będzie ogłoszona dopiero dziesiątego, dobrze 
więc byłoby dla sprawy Clyda, żeby ktokolwiek z rodziny 
przyjechał. Należy również pomyśleć o kosztach sprawy 


apelacyjnej, a przynajmniej o tym. żeby ktoś je zagwaranto- 
wał. 


Klęczała więc biedna Griffithsowa ! modliła się dc Bo- 
Ba, aby jej pomógł. Teraz.. teraz właśnie musi ukazać się 
wszechmocna Jego ręka. Jego niezawodna Łaska. Łaska 
oświecenia : pomoc musi przyjść, bo jakże | od kogo otrzyma 
pieniądze na podróż ! dalszą sprawę syna? 

Gdy tak trwała na kolanach w modlitwie, błyskawicznie 
zrodziła się w niej myśl. Reporterzy różnych gazet wciąż ją 
niepokoją. Gdziekolwiek chciała skryć się przed nimi, wszę- 
dzie ja znaleźli. Potrafi więc i ona sama przyjść z pomocą 
synowi! Nie przyszło jej przed tym nawet na myśl że w ten 
sposób może wiele uczynić... Dlaczegóżby nie mogła pójść do 
wydawcy jednego z wielkich dzienników, który wysyłał do 
niej reporterów 1 tak natarczywie wypytywał się o wszyst- 
ko? Mogłaby mu powiedzieć, w jakiej znajduje się potrze- 
bie... Jeężeliby dał jej pieniądze na podróż, byłaby tam 
w chwili ogłoszenia sentencji i mogłaby sama wysłać spra- 
wozdanie do gazety... Gazety wszędzie wysyłają swoich spra= 
wozdawców. na każdą sprawę... czytała przecież o tym... Dla- 
czego takim sprawozdawcą nie moglaby być ona sama — 
matka oskarżonego? Czyż nie umie przemawiać? I pisak 
także potrafi. Ileż traktatów religijnych już opracowała) 


d. c. n 


